








Składam serdeczne życzenia na Święta, 
kiedy Dzieciątko – Jezus 

jednoczy Świat jako jedna Rodzina. 
Do życzeń dołączamy 

nasze wsparcie modlitewne. 
Niech Nowy Rok 2011 będzie obfity 
w błogosławieństwo Świętej Rodziny 

dla każdego z Was. 
Niech Bóg wynagrodzi trud, da siłę 

i wytrwałość w kontynuowaniu 
tak wielkiego dzieła. 

Pozdrawia serdecznie i poleca się modlitwie 
wspólnota Sióstr z Ndelele – Kamerun.

Siostry Teodora, Nicole, Eustella, 
postulantka Veroniqe i Caroline, 

oraz nasze dzieci z ich opiekunami.

Do życzeń pragniemy dodać kilka słów 
z naszej wspólnoty misyjnej w Ndelele. Naj-
pierw się cisną słowa wdzięczności za Dzie-
ło Adopcji Serca – Adopcji na odległość. 
Wszyscy przesyłają serdeczne pozdrowienia, 
uściski wdzięczności i miłości. Szkoda, że 
dzieci nie potrafią się wypowiedzieć same, 
bo pisanie listów jest im nieznaną formą 
komunikacji. Opiekunowie dzieci są w więk-
szości analfabetami mimo, że ukończyli kil-

ka klas państwowej szkoły podstawo-
wej, nie mając nigdy zeszytu. Nasze 
dzieci przychodzą często do nas i proszą 
o czysty papier, bo chcą napisać list. Kilka 
zdań zabiera im do 2 godzin i przekręcanie 
we wszystkie strony kartki świadczy, jak to 
ciężko idzie, a języczek wysunięty też się 
kręci…

Niektóre z nich mają jeszcze żyjącą 
mamę, ale dość często chorą na AIDS. Brak 
leczenia osłabia i uświadamia bliski koniec. 
Kilka razy już słyszałam, że będzie im lżej 
umierać, gdy widzą opiekę i zapewnienie 
przyszłości dla dzieci, że nie będą one siłą 
roboczą u rodziny, która je przyjmie. Zda-
ją sobie sprawę, że po ukończeniu szkoły 
dziecko ma szanse zorganizowania swojego 
życia, bycia kimś, bycia dobrym człowie-
kiem, bo dobro rodzi dobro.

Kochani Rodzice Adopcji naszych dzie-
ci, dziękujemy Wam za przysłane zdjęcia, 
które zawsze są wielką ich radością i dumą. 
Jeden chłopiec mi powiedział, że nigdy nie 
widział ojca i matki razem, bo był ciągle 
przesuwany jak pionek po rodzinie, a „teraz 
ma i ojca i matkę - oto ich zdjęcie i się do 
mnie uśmiechają… „

Te kilka zdań niech dadzą Wam Kochani 
Rodzice siłę do kontynuowania i podejmo-
wania przez innych adopcji. W czasie mojego 
urlopu Polsce, smutnego z powodu od nowa 
wykrytego następnego raka, operacji i tym 
razem „ smacznej chemii”, nie marnowałam 
czasu – odwiedzałam parafie i szkoły. Wszę-
dzie mówiłam o Waszej ofiarności i ewange-
lizacji. Ufam Bogu, że przyniesie to owoce. 
Kilku ochotników do adopcji już poznałam.

Smutkiem wielkim było to, że z siedziby 
MAITRI z Gdańska otrzymałam telefon 
o treści „ niech Siostra się modli, bo mamy 
dużo dzieci do adopcji, a rodziców brak”.

Niech Bóg w swojej dobroci dotknie serca, 
które Go kochają, co otworzy drzwi ich domów 
dla dzieci, które na to czekają, by z wdzięczno-
ścią i dumą się wcisną, by chociaż na odległość 
być razem z Wami.

Niech Rok 2011 będzie obfity 
w Jezusowe błogosławieństwo 

dla Każdego z Was
Wdzięczna siostra Teodora Jadwiga 

Grudzińska z Ndelele – Kamerun
18 listopada 2010 r.

Szanowna Dyrekcjo i Współpracownicy 
Ruchu MAITRI w Gdańsku 
Czcigodni Rodzice Adopcji Serca 
naszych dzieci

Siostry Nicole i  Teodora.

Drodzy Przyjaciele Misji !
Oto nowa wyobraźnia miłości miłosier-

nej: „Słowo stało się Ciałem” (J 1,1) i kiedy 
nadeszła pełnia czasu, Bóg przynaglony 
nieskończoną miłością dla nas, przyjął na-
szą naturę. Bogaty w miłość i miłosierdzie 
stwarza nowy świat dla odbudowania pokoju 
i wolności w sercu człowieka.

We Wcieleniu spotykają się niebo i zie-
mia, nieskończona boskość i ograniczone 
człowieczeństwo zostają złączone. W Jezu-
sie Chrystusie Bóg i człowiek stają się jedną 
osobą. W kontemplacji tej Tajemnicy jeste-
śmy przynagleni do zaangażowania wszyst-
kich naszych sił, darów, talentów po to, aby 
wszyscy ludzie doświadczyli nieskończonej 

i miłosiernej miłości Boga Ojca, który za-
wsze jest początkiem i źródłem miłości.

Kochani, otrzymaliśmy Jezusa, Słowo Ży-
cia. Niech Jego miłość wzrasta w nas, abyśmy 
mogli z radością mówić o niej tym, których 
na różny sposób otaczamy opieką i pomocą, 
a którzy także potrzebują Jego miłości.

Rwanda, Boże Narodzenie, 2010 r.

Jeśli sam Bóg stał się dla nas Dziecięciem i dla nas urodził się w cierpie-
niach, w ciemności nocy i poniżeniu, to któż by mógł znaleźć słuszny powód, 
by się uchylać od wyrobienia w sobie dzięcięctwa duchowego, tym bardziej, 
jeśli chce doskonale naśladować Jezusa Chrystusa w szerzeniu większej 
chwały Ojca niebieskiego i zbawienia dusz. (św. Wincenty Pallotti)

Niech więc nasze serca przeniknie wdzięczność za to, że BÓG przebywa 
wśród nas: w tabernakulum, w swoim Słowie, w świątyni naszych serc. 
Dziękując za dar Chleba i dar Słowa, dzielmy TEN DAR z innymi, abyśmy 
stawali się MIŁOŚCIĄ.

A w nadchodzącym 2011 roku niech towarzyszy Wam i Waszym bliskim 
obfite Boże błogosławieństwo.

Z modlitwą przy Żłobku, wdzięczne za każdy gest dobroci
siostry Pallotynki z Rwandy i Congo

Fot.: Łukasz Sokół
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Prośby
Dożywianie dzieci
w Kamerunie

Z początkiem września 2010 r. na misji 
w Doumé rozpoczęliśmy kolejny nowy rok 
szkolny. Jak to w Kamerunie bywa, rodzice 
zapisują dzieci dopiero w pierwszych tygo-
dniach rozpoczętego roku. Dlatego też ni-
gdy nie znana jest 
ich liczba, bo nie 
wiadomo, ile cze-
ka do ostatniego 
momentu, gdyż 
rodzice najpierw 
zapisują te star-
sze do liceum lub 
zawodówki, a na 
końcu, jak pie-
niądze zostaną, 
te najmłodsze.

Na terenie 
misji w Doumé, 
jako Wspólnota 
Sióstr Palloty-
nek, prowadzi-
my dwie szkoły 
pod wezwaniem 
Świętego Jana Bosko – jest to przedszkole 
i szkoła podstawowa.

W przedszkolu mamy 157 maluchów 
od 3. do 5. roku życia. Prowadzimy cztery 
grupy: najstarsze to motylki, średniaki to 
papużki i kaczuszki, a najmłodsze to misie.

W szkole podstawowej jest 360 uczniów 
od 6. do 13. roku życia. Mamy tutaj układ 
francuski, czyli sześcioletni. Najmłodsza 
grupa SIL odpowiada polskiej „0”, potem 
jest CP, CE1, CE2, CM1 i CM2. Ostatnią 
klasę przygotowujemy do egzaminu, co upo-
ważnia do startowania do szkoły średniej. 
Każdego roku nasza szkoła ma najlepsze 
wyniki nauczania na całą okolicę wśród 
szkół państwowych i katolickich.

Nasze obie szkoły mają ten sam rytm na-
uczania. Rozpoczynają lekcje o 7.30, w przed-
szkolu dzieci kończą zajęcia o 13.30, a dzieci 
ze szkoły podstawowej o godzinie 15.00. 
W obu szkołach dzieci otrzymują posiłek 3 

Z racji przeróżnych okazji maluchy dostają 
cukierki i pakowane ciasteczka. Wtedy jest 
prawdziwe święto.

Zważając na tę typową misyjna sytu-
ację zwracamy się do Waszego Ruchu o 
przyjście nam z pomocą finansową w wy-
sokości 6 000 euro:
– 2 000 euro na dożywianie w przedszkolu,
– 4 000 euro na dożywianie w szkole pod-
stawowej.

Niech Bóg błogosławi każdemu, kto 
przyczynił się do ulepszenia życia tych naj-
mniejszych w Doumé. Z serca dziękujemy 

za okazaną pomoc, wsparcie i zrozumienie 
misyjnych potrzeb.

Wraz z darem modlitwy,
s. Fabiana Leitgeber 

i s. Weronika Sakowska
odpowiedzialne za szkolnictwo 

na terenie misji w Doumé

Kwota projektu: 6000 EUR

Wpłaty na ten cel należy kierować 
na konto:

80 1240 1255 1111 0000 1523 4612
Nazwa: Ruch Maitri przy parafii NSJ

ul. Ks. Zator Przytockiego 3
80-245 Gdańsk

tytułem: Projekt – 40/PALLS

razy w tygodniu. W obu rodzice uczestniczą 
poprzez swoją partycypację dając po 3 000 
f cfa (4,5 euro = 18 złotych na dziecko). 
Oczywiście ta suma jest niewystarczająca, 
ale trzeba zrozumieć fakt, że dzieci pocho-
dzą z rodzin wielodzietnych i rodziców nie 
stać na opłacenie nawet takiego „grosza” 
za każde ich dziecko. Dlatego co roku z na-
szej strony poszukujemy sponsorów, którzy 
przyszliby nam z pomocą, gdyż i my, jako 
misjonarki, pracując w tym środowisku, 
nie jesteśmy w stanie zebrać odpowiedniej 
sumy, aby wyżywić 463 dzieci.

Uważamy jednak za konieczne dożywia-
nie dzieci w szkołach. Ich system jedzenia 
– raz dziennie i to wieczorem (kiedy matka 
wraca z pola) jest niewystarczający na to, by 
dziecko w wieku dorastania mogło normal-
nie się rozwijać, uważać na lekcji, a nawet 
bawić się z innymi. Dzieci najbiedniejsze 
nie zawsze nawet jedzą raz dziennie, często 
jeden ich posiłek musi wystarczyć na dwa, 
trzy dni. Dlatego widzimy ogromną po-
trzebę pochylenia się nad tymi maluchami 
i ofiarowania im te trzy posiłki w tygodniu. 
Ta gorąca strawa ( często jest to ryż z sosem 
lub do picia bouille i tutejsze pączki), a raz 
w tygodniu chleb posmarowany margary-
ną lub czekoladą (co dzieci lubią, bo jest 
słodka) pozwala tym dzieciom na normal-
ny rozwój umysłowy i fizyczny. Pragniemy 
podkreślić , że w przedszkolu dodatkowo 
dzieci najbardziej zaniedbane, słabe i cho-
re dostają rano szklankę mleka z cukrem. 

Szkoła w Doumé. S. Weronika SAC
Fot.: Tadeusz MakulskiPrzedszkolaki z Doumé

Adres redakcji: Ruch Maitri, Parafia Najświętszego Serca Jezusowego, ul. ks. Józefa Zator Przytockiego 3, 80-245 Gdańsk.
Tel./faks: 0-58/520-30-50; konto: PeKaO SA III/O. Gdańsk, nr 80 1240 1255 1111 0000 1523 4612; internet: www.maitri.pl; 
e-mail: gdansk@maitri.pl. Redaguje: Zespół redakcyjny gdańskiego ośrodka Ruchu Maitri.
Warunki prenumeraty: przesłanie ofiary na dowolny okres czasu (2,70 zł za 1 egz. wraz z wysyłką) z dopiskiem „Prenumerata”.
Biuro gdańskiego ośrodka Ruchu Maitri czynne: poniedziałki, wtorki, czwartki 12.00–19.00, środy 9.00–17.00, sale pod starą plebanią.
Wspólnotowa Msza św.: w ostatni czwartek miesiąca o godz. 17.30 (oprócz wakacji), kaplica domu parafialnego.
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